
W atmosferze przyjaźni

W Sofii toczą się 
rozmowy polsko - bułgarskie

SOFIA (PAP)
W godzinach popołudnio­

wych 5 maja, w gmachu Rady 
Ministrów Ludowej Republiki 
Bułgarii rozpoczęły się roko­
wania między delegacjami par- 
tyjno-rządowymi Polskiej Rzę 
czypospolitej Ludowej i Ludo­
wej. Republiki Bułgarii.

Pierwsze spotkanie obu delega­
cji partyjno-rządowych trwało o- 
i:oło 2 godzin. Wprost z posiedze­
nia członkowie obu delegacji uda­
li się na przejażdżkę samochodową 
do górskiego parku narodowego w 
Witoszach, będącego ulubionym 
miejscem wycieczek mieszkańców 
Sofii.

Wieczorem 5 bm. pierwszy sekre­
tarz KC PZPR Władysław Gomułka 
1 premier Józef Cyrankiewicz oraz 
pozostali członkowie delegacji 
obecni byli w towarzystwie gospo­
darzy na uroczystym koncercie w 
operze sofijskiej.

W drugim dniu wizyty pol­
skiej delegacji partyjno - rzą­
dowej w Sofii, we wtorek o 
godz. 10 delegacje Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej i Bułgarskiej Partii Ko­
munistycznej zebrały się na 
wspólnym posiedzeniu. W roz­
mowach partyjnych ze strony 
polskiej biorą udział: I sekre­
tarz KC PZPR — Władysław 
Gomułka, członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR —Jó­
zef Cyrankiewicz i Edward 
Ochab, zaś ze strony bułgar­
skiej: I sekretarz KC BPK — 
Todor Żiwkow, członkowie 
Biura Politycznego KC BPK — 
Anton Jugow, Dymitr Ganew 
i Enczo Stajkow oraz członek 
KC BPK, minister spraw za­
granicznych — Karlo Łuka- 
now i ambasador Ludowej Re­
publiki Bułgarii w Polsce — 
Christo Bojew.

Rozmowy, które trwały od 
godz. 10 do godzin popołudnia 
wych, prowadzone były w 
atmosferze serdecznej przy­
jaźni.

W godzinach wieczornych 
przewodniczący Rady Mini­
strów Bułgarii — A. Jugow

Dni Oświaty
przedłużone do 25 maja

PARYŻ (PAP)
Ogólnopolski Komitet Wy­

konawczy Dni Oświaty, Książ 
ki i Prasy podaje do wiado­
mości, iż na wniosek kół Zjed­
noczonego Stronnictwa Ludo­
wego tegoroczne “dni“ zostają 
przedłużone do 25 maja.

Obchody związane z zakoń­
czeniem dni oświaty połączone 
będą z obchodami Święta Lu­
dowego, które przypada 25 ma 
ja.

WSCIE
Najlepsza organizacja 

w Łodzi
Według komunikatu Komitetu 

Organizacyjnego XI Wyścigu Po­
koju najlepiej zorganizowano przy 
Jęcie kolarzy — uczestników Wyś 
cigu na etapie z Warszawy do 
Łodzi.

Międzynarodowe jury pod prze­
wodnictwem sędziego głównego 
Wyścigu Pokoju Feliksa Brymasa 
w składzie: kierownicy drużyn 
— Gaffin (Szwecja) i Parls (Fran­
cja) kolarze — Klewcow (ZSRR), 
Brittain (Anglia) i Petrovic (Jugo­
sławia) dziennikarze — Pennilaut 
(Francja), Lemke (NRD) i Pejchr 
(Czechosłowacja) oraz Llncel — 
lekarz — (Włochy) uznało niemal 
jednomyślnie (Brittain głosował za 
Wrocławiem), że na terenie pol­
skim najlepiej przygotowanym 
miastem była Łódź.

Drugie miejsce przyznano War­
szawie, trzecie Wrocławowl a 
czwarte Katowicom.

Najofiarniejsi 
mechanicy

Komitet Organizacyjny Wyścigu 
Pokoju komunikuje: międzynaro­
dowe jury Wyścigu Pokoju „Try­
buny Ludu”, „Neues Deutschland” 
i „Rudeho Prava“ pod przewodnie 
twem sędziego głównego Feliksa 
Bryniasa uznało, iż najofiarniej­
szymi mechanikami na etapach 
polskich byli w kolejności: Pit 
van Deryil (Holandia), Iwan Razu 
wajew (Związek Radziecki) i 
Łrich Winkler, Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna).
.Mechanikom tym, którzy na tra 

się Wyścigu Pokoju udzielali naj- 
więcej pomocy zawodnikom in- 
nych narodowości przyznano cen­
ne upominki.

Dzisiaj kolarze startują we 
Wrocławiu do V etapu, które­
go meta znajduje się w Gór- 
litz.

wydał przyjęcie na cześć gości 
polskich. Toasty wznieśli: 
I sekretarz KC Komunistycz­
nej Partii Bułgarii — Todor 
Ziwkow i I sekretarz KC Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej — Władysław Go­
mułka.

W dniu dzisiejszym delegacja 
polska zwiedzi największe prze­
mysłowe miasto Bułgarii — PŁOW 
DIW.

Plakat Romana Cieślewicza 
— I nagroda w konkursie Pol­
skiego Komitetu Obrońców Po­
koju i Związku Polskich Arty­
stów Plastyków na plakat o 
tematyce pokojowej.

CAF - fot. Rosiak

Polacy we Francji 
żądają uznania granic na Odrze i Nysie 
przez mocarstwa zachodnie
PARYŻ (PAP)
Ubiegłej niedzieli odbyła się 

w sali Societes Savantes w Pa 
ryżu szósta krajowa konferen­
cja Stowarzyszenia Obrony 
Granic na Odrze i Nysie z u- 
działem ponad 300 delegatów 
z 17 departamentów Francji.

Przemówienie sekretarza or 
ganizacji — Krakowiaka i wj 
stąpienia kilkudziesięciu dele­
gatów podkreśliły konieczność 
uznania polskich granic za­
chodnich przez wszystkie mo­
carstwa. Mówcy napiętnowali 
niesłychany fakt, że w 13 lat 
po zakończeniu działań wojen 
nych, mimo zobowiązań mię­
dzynarodowych przyjętych w 
Poczdamie i potwierdzonych 
przesiedleniem ludności nie­
mieckiej, niektóre mocarstwa 
nie uznały jeszcze granicy na 
Odrze i Nysie.

Analizując sytuację na tere­
nie Francji sekretarz Stowa­
rzyszenia stwierdził, że wszyst 
kie organizacje grupujące 
Francuzów polskiego pochodzę 
nia i Polaków zajmują jedno­
myślne stanowisko w sprawie 
nienaruszalności granicy na 
Odrze i Nysie.

Stanowisko konferencji zna­
lazło «a»z w jednomyślnie 
przyjętej rezolucji, która doma­
ga się uznania przez wszystkie 
mocarstwa polskich granic za­
chodnich, protestuje przeciwko 
remilitaryzacji NRF i wypowia-

Adlai Stevenson
odwiedzi ZSRR

NOWY JORK (PAP)
Jak podaje nowojorski ko­

respondent agencji France 
Presse, Adlai Stevenson, b. 
kandydat na prezydenta USA, 
z ramienia partii demokratycz 
nej, uda się w lecie do Związ­
ku Radzieckiego. Celem wizy­
ty Stevensona w ZSRR będzie 
omówienie problemu praw au­
torskich w związku z wymia­
ną literatury pomiędzy Stana­
mi Zjednoczonymi a Związ­
kiem Radzieckim.

Losem powodzian 
zajm^e się 
komisja sejmowa

WARSZAWA (PAP)
Na piątek 9 bm. zwołane zo­

stało posiedzenie sejmowej Ko 
misji Pracy i Spraw Socjal­
nych, w czasie którego oma­
wiana będzie sprawa pomocy 
dla powodzian. Członkowie ko 
misji wysłuchają informacji 
na ten temat, którą złoży mini 
ster pracy i opieki społecznej 
— Stanisław Zawadzki.

Cena 50 gr Nakład 105 500

Poznań, środa 7 V 1958

WIELKOPOLSKI
Rok XIV Wydanie A

WARSZAWA (PAP)
6 bm. odbyło się posiedzenie Rady Ministrów pod 

przewodnictwem wicepremiera P. Jaroszewicza, który 
zastępuje przebywającego w Bułgarii premiera J. Cy­
rankiewicza.

Projekt ustawy o Komitecie Drobnej Wytwórczości X 
Wprowadzenie ewidencji osób zwalnianych z handlu za 
nadużycia X Uchwała o obniżce liczby godzin nauczania 
X Zatwierdzenie projektu budowy kopalni „Pątnów 1“

Posiedzenie Rady Ministrów

Rada Ministrów uchwaliła 
projekt ustawy o Komitecie 
Drobnej Wytwórczości.

Zgodnie z projektem ustawy, 
która przedstawiona będzie 
Sejmowi do rozpatrzenia Ko­
mitet Drobnej Wytwórczości 
będzie kolegialnym organem, 
składającym się z przedstawi-

da się za poparciem planu Ra­
packiego i planu labourzystów 
angielskich oraz za projektem 
konferencji na najwyższym 
szczeblu.

Rodzice ponosić będą 
koszty utrzymania 
w zakładach poprawczych

WARSZAWA (PAP)
W najbliższym czasie wydane 

zostanie rozporządzenie wyko­
nawcze do ustawy uchwalonej w 
marcu br. a upoważniającej sądy 
do nakładania na rodziców obo­
wiązku zwrotu kosztów utrzyma­
nia tych nieletnich, którzy w 
związku z popełnionym przestęp­
stwem umieszczeni zostali w za­
kładach poprawczych lub zakła­
dach wychowawczych bądź zatrzy­
mani w schroniskach dla nielet­
nich.

W ten sposób ulegnie likwida­
cji stan, w którym rodzice nie 
wykonujący ciążących na nich 
obowiązków przewidzianych przez 
kodeks rodzinny i nie przeciwdzia­
łający demoralizacji nieletnich 
przerzucali na państwo koszty ich 
utrzymania w zakładach opiekuń­
czych.

Z USA PRZYBYŁ WYBITNY 
UCZONY POLAK — PROF.

K. FAJANS

Na zaproszenie Polskiej Akade­
mii Nauk przybył do Warszawy 
wybitny uczony polski z USA — 
prof. chemii uniwersytetu w Prin 
centon — dr Kazimierz Fajans. 
Wygłosi on szereg- wykładów w 
Warszawie, Łodzi. Poznaniu, Wro­
cławiu i Krakowie.

WYBITNY UCZONY RADZIECKI 
IV POLSCE

Na zaproszenie polskiego towa­
rzystwa astronautycznego. 6 bm. 
przybył do Warszawy wybitny u- 
czony radziecki, specjalista z za­
kresu techniki rakietowej — prof. 
dr I. A. Pobiedonoscew.

BILETY DROŻSZE —
10 PROC. WIDZÓW MNIEJ

Już od miesiąca obowiązuje pod 
wyżka cen na bilety do kin. Jak 
wynika z obserwacji dokonanych, 
w tym czasie przez nracowników 
sieci rozpowszechniania filmów w 
skali krajowej frekwencji do kin 
obniżyła się zaledwie o ok. 10 
proc.

DELEGACJA MIN. ZDROWIA 
WYJECHAŁA DO BUDAPESZTU

6 bm. wyjechała na Węgry 4- 
osobowa delegacja Ministerstwa 
Zdrowia z wiceministrem zdro­
wia dr. Aleksandrem Pacho. Ce­
lem wyjazdu jest podnisanie umo­
wy o współpracy w dziedzinie 
służby zdrowia między Polską i 
Węgierską Republiką Ludową. 

cieli wojewódzkich rad naro­
dowych, spółdzielczości pracy, 
samorządu rzemieślniczego i 
zrzeszeń drobnych wytwórców 
— powołanym do nadzoru i 
koordynacji pracy drobnego 
przemysłu terenowego. Przed­
stawiony Sejmowi przez rząd 
projekt ustawy jest dalszą rea 
lizacją wytycznych VII i VIII 
Plenum KC PZPR w kierunku 
decentralizacji zarządzania go 
spodarką narodową i umacnia 
nia uprawnień rad narodo­
wych zgodnie z podjętą przez 
Sejm ustawą o radach narodo­
wych.

W celu niedopuszczenia do 
pracy w handlu osób, które po 
pełniły nadużycia, Rada Mini­
strów podjęła uchwałę w spra­
wie prowadzenia przez Mini­
sterstwo Handlu Wewnętrzne­
go ewidencji osób zwalnianych 
z handlu za nadużycia.

Rada Ministrów podjęła u- 
chwałę w sprawie tworzenia 
funduszu mieszkaniowego

9 bm. przybędzie do Warsza­
wy słynny American Ballet 
Theatre.

Na zdjęciu: Soliści zespołu: 
John Kriza i Lupę Serrano.

Fot. - CAF

Kultura na wsi
(Inf. wł.)
W dniu wczorajszym odbyła 

się w Poznaniu ogólnowoje- 
wódzka narada aktywu kultu­
ralno - oświatowego poświęco­
na upowszechnieniu kultury 
na wsi. W konferencji wzięli 
udział przedstawiciele komite­
tów powiatowych i miejskich 
PZPR, prezydiów powiato­
wych i miejskich rad narodo­
wych, kierownicy oddziałów 
kultury, domów kultury oraz 
inni działacze kulturalni. Po 
referacie kierownika wydziału 
kultury Prezydium WRN — Re 
belki w dyskusji zabrało głos 
kilkunastu mówców. Do spraw 
poruszonych w czasie narady 
powrócimy na łamach naszego 
pisma. (m)
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przez miejskie i powiatowe 
prezydia rad narodowych. W 
myśl tej uchwały w miastach 
i osiedlach prezydia rad naro­
dowych upoważnione zostały 
do tworzenia specjalnych fun­
duszy przeznaczonych na dal­
sze rozwijanie budownictwa 
mieszkaniowego.

Przy udziale przedstawicieli Cen 
tralncj Rady Związków Zawodo­
wych Rada Ministrów zatwierdzi­
ła rozporządzenie w sprawie za­
wieszania prawa do renty oraz za­
sad wypłacania Inwalidzkiej renty 
wyrównawczej. Jak wiadomo, u- 
stawa wprowadza zasadę, że tylko 
te osoby mogą pobierać renty, któ 
re przestał}7 pracować, ustawa ta 
przewidywała jednocześnie wyda­
nie przepisów określających, w ja­
kich szczególnych wypadkach do­
puszczalne będzie pobieranie rent 
również przez osoby pracujące. 
Obecne rozporządzenie zawiera 
takie właśnie przepisy: ustalają 
one mianowicie, do jakiej wyso­
kości zarobków (lub dochodów) 
nie następuje zawieszenie prawa 
do renty. Równocześnie zatwier­
dzone zostało rozporządzenie o- 
kreślające przypadki, w których 
dopuszczalne jest częściowe pobie­
ranie renty przez pracujących pod 
ziemią górników, którzy nie prze­
kroczyli 60 lat życia.

Na wniosek ministra oświa 
ty Rada Ministrów podjęła 
uchwałę obniżającą z dniem 
1 września br. liczbę godzin 
nauczania obowiązującą nau 
czycieli szkól podstawowych 
z 30 na 26 godzin tygodnio­
wo.
Podjęta została- również u- 

chwała zatwierdzająca projekt 
wstępny budowy kopalni wę­
gla brunatnego „Pątnów 1“ w 
rejonie Konina oraz zobowią­
zująca Komisję Planowania 
przy Radzie Ministrów i odpo­
wiednie resorty do opracowa­
nia planu zagospodarowania 
tego rejonu.

Z ostatniej chwili
ADENAUER ŻĄDA 

WSTRZYMANIA PRZYGO­
TOWAŃ DO REFERENDUM

LUDOWEGO
BONN (PAP)
W listach skierowanych do sze­

fów rządów krajowych w Hesji, 
Hamburgu i Bremie kanclerz Ade 
nauer zażądał wstrzymania przy­
gotowań do referendum ludowego, 
które miało wyjaśnić stanowisko 
miejscowej ludności wobec planu 
wyposażenia Bundeswehry w broń 
atomową.

Z sali sądowej

Inaczej w śledztwie - inaczej na rozprawie
Inf. wł.
Ustalenie winy oskarżonego o 

łapówkarstwo z reguły nie jest 
rzeczą łatwą. Takie „transakcje” 
zawierane są bowiem w „cztery 
oczy”. Nie inaczej przedstawia tię 
sprawa Wesołowskiej i 15 wspoł- 
oskarżonych. Główna oskarżona 
stwierdza, że wręczyła łapówkę, a 
osk. osk.: Urbański, Wachowiak 
Pohoski 1 Inni — kategorycznie te­
mu zaprzeczają. Ale w śledztwie 
np. Urbański przyznał, że otrzy­
mał „prowizję”, której część wrę­
czył Wachowiakowi, Bardzo cha­
rakterystyczne dla niniejszej 
sprawy 1 sytuacji panującej w nie­
których przedsiębiorstwach han­
dlowych są wyjaśnienia ref. art. 
przem. PSS Międzychód — Poho- 
skiego.

Oskarżony — podczas zakupu to­
warów od Wesołowskiej — miał 
wypisać fakturę. Ponieważ był 
pijany, dokument wypełnił towa­
rzyszący gł. oskarżonej, angielski 
marynarz znajacy słabo język pol­
ski. Oskarżony wyjaśnia jednak, 
że... pomagał dyr. Jóźwiakowi 
sprawdzać i przyjmować towary. 
Działo się to wieczorem. Naza­
jutrz stwierdzono, że brakuje bi­
żuterii wartości ponad 5 tys. zł. 
Pohoski wtedy sporządził proto­
kół (w śledztwie uporczywie twler 

Naukowcy 
jugosłowiańscy 
zapoznajq się 
z organizacją studiów 
w Polsce

WARSZAWA (PAP)
12 bm. przybędzie do War­

szawy z rewizytą 6-osobowa 
delegacja uniwersytetów jugo­
słowiańskich pod przewodnic­
twem dr. Borysłava T. Błago- 
jevica — rektora Uniwersyte­
tu Belgradzkiego.

Członkowie delegacji będą 
gośćmi Ministerstwa Szkol­
nictwa Wyższego. W czasie ok. 
2-tygodniowego pobytu w Pol­
sce zapoznają się oni z organi­
zacją szkolnictwa wyższego w 
naszym kraju oraz nawiążą 
kontakty z naukowcami pol­
skimi w różnych ośrodkach 
uniwersyteckich, jak Warsza­
wa, Kraków, Łódź, Wrocław i 
inne.

Delegacja weźmie również 
udział w obchodach jubileuszu 
wych Uniwersytetu Warszaw­
skiego.

Rozpoczynamyprodukcję 
furgonetek 

samochodowych
RZESZÓW (PAP)
W hucie „Stalowa Wola” 

przystąpiono 6 bm. do prze 
prowadzenia prób — zbudo 
wanych tu według projek­
tu zakładowego biura kon­
strukcyjnego z inż. Wydro 
na czele — prototypowych 
furgonetek samochodowych, 
wyposażonych w silniki o 
pojemności 300 ccm (zWSK. 
Rzeszów). Furgonetka 
„STAL 157”, osiągając szyb 
kość maksymalną do 70 
km/godz., pomieści 2 osoby 
oraz około 250 kg bagażu. 
Znajdzie ona szerokie za­
stosowanie jako karetka 
pocztowa, przy przewożeniu 
gazet, papieru, pieczywa, 
nabiału itp.

Huta „Stalowa Wola” za­
mierza wyprodukować je­
szcze w br. kilkaset takich 
furgonetek, zaś w przy­
szłym roku — przynaj­
mniej 2 tys.

Pożar zniszczył 
600 hektarów 
Puszczy Zgorzeleckiej

WROCŁAW (PAP)
Późną nocą 5 bm. zakończyła się 

walka z pożarem, który zniszczył 
600 ha Puszczy Zgorzeleckiej. W 
ciągu 8 godzin spłonęło tu 150 ha 
starego lasu, 50 ha młodniaka i 400 
ha leśnych łąk, wyrębów i róż­
nego rodzaju nieużytków.

Ogień pojawił się niemal równo 
cześnie w dwu miejscach. Zanim 
na miejsce przybyły oddziały stra 
ży pożarnej, dwa te pożary połą­
czyły się.

Specjalna (komisja ustala obec­
nie przyczyny pożaru i wysokość 
strat, prawdopodobnie pożar spo­
wodowany został przez iskry z ciąg 
nika, który pracował przy wywo­
zie drzewa z lasu i przejeżdżał 
przez teren obu nadleśnictw.

dził, że nie było protokołu!), a to­
wary umieszczono w sklepie ko-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Sołtysi 
będq inkasować 
należności finansowe

WARSZAWA (PAP)
Ukazała się instrukcja Kani­

stra Finansów, określająca 
tryb i zasady inkasowania 
przez sołtysów należności fi­
nansowych.

W myśl instrukcji sołtysi in 
kasują należności z tytułu po­
datku gruntowego, wpłat na 
rzecz Państwowego Funduszu 
Ziemi, na elektryfikację, na, 
rzecz PZU, równoważniki pie­
niężne za nie wykonane dosta­
wy produktów rolnych, należ­
ności na rzecz funduszu gro­
madzkiego, zaciągniętych kre­
dytów bankowych, opłat za u- 
sługi POM oraz na poczet in* 
nych należności.



W.1LKA PRZECIWKO ŚMIERCI ATOMOWEJ W NRF

Przy pomocy cytatu z 20 artykułu Konstytucji NRF,
stwierdzającego, że naród sprawuje władzę przez wybo­
ry i głosowanie, agitator z Norymbergi nawołuje do re­
ferendum w sprawie uzbrojenia Bundeswehry w broń 

atomową.
Fot. - CAF

Pragniemy z Wami współpracować
w interesie zachowania pokoju

List KC KPZR do brytyjskiej Labour Party
MOSKWA (PAP)
„Prawda” opublikowała list 

Komitetu Centralnego Komu­
nistycznej Partii Związku Ra 
dzieckiego do Komitetu Wy­
konawczego Partii Pracy W. 
Brytanii. KC KPZR podkre­
śla, że w związku z wydarze­
niami międzynarodowymi w 
ostatnim okresie, wywołujący 
mi głębokie zaniepokojenie 
światowej opinii publicznej 
należy zwrócić uwagę na ko­
nieczność zjednoczenia wysił­
ków wszystkich uczciwych lu­
dzi występujących w obronie 
pokoju i bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego.

List zwraca następnie uwagę, że 
decyzja Bundestagu o wyposaże­
niu Bundeswehry w broń atomo­
wą została powzięta przy aktyw­
nym poparciu kół agresywnych 
USA i milczącej zgodzie rządu W. 
Brytanii.

Zdaniem KC KPZR można 
nie dopuścić do niebezpiecznego 
rozwoju wydarzeń, można prze­
szkodzić uzbrojeniu Niemiec Za­
chodnich w broń atomową, obro-

Druga sesja
VIII Zjazdu KP Chin

PEKIN (PAP)
W poniedziałek rozpoczęła 

druga sesjaw Pekinie obrady
VIII Ogólnochińskiego Zjazdu 
Komunistycznej Partii Chin. 
Obrady otworzył przewodni­
czący KPCh Mao Tse-tung, po 
czym Liu Szao-tsi w imieniu 
KC KPCh wygłosił referat 
sprawozdawczy, omawiający 
generalną linię partii w dzie­
dzinie budownictwa socjali-

nić sprawę pokoju 1 wybawić 
ludzkość od groźby niszczyciel­
skiej wojny atomowej pod wa­
runkiem zorganizowania aktywnej 
zdecydowanej walki wszystkich, 
którym drogi jest pokój i bezpie­
czeństwo międzynarodowe.

KC' KPZR wysuwa następ­
nie propozycję rozpatrzenia 
możliwości współpracy między 
obu partiami w interesie za­
chowania pokoju.

List przypomina wysiłki 
Związku Radzieckiego zmierza 
jące do zapobieżenia wojnie.

KC Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego wy­
raża nadzieję, że Partia Pra­
cy W. Brytanii wykorzysta 
swój wpływ i uaktywni 
wszystkie olbrzymie siły an 
gielskiej klasy robotniczej, 
aby położyć kres próbom z 
bronią nuklearną, zaprzestać 
wyścigu zbrojeń, nie dopu­
ścić do odrodzenia militaryz 
mu niemieckiego i wyposa­
żenia go w broń jądrową, 
zlikwidować zimną wojnę i 
zapewnić zaufanie i współ­
pracę w stosunkach między­
narodowych.
Wyrażając przekonanie, że 

partia labourzystowska zrewi­
duje swój stosunek do sprawy 
współpracy z KPZR, list pod­
kreśla: „Jesteśmy gotowi roz­
patrzyć wszystkie propozycje, 
które kierownictwo Waszej 
partii uzna za możliwe do wy 
sunięcia.”

stycznego oraz dalsze zadania 
partii. Następnie delegaci wy­
słuchali referatu Ten Siao-ping 
na temat moskiewskich narad 
przedstawicieli partii komuni­
stycznych i robotniczych. Ten 
Siao-ping poddał krytyce 
współczesny rewizjonizm, któ­
ry — według jego oceny zna­
lazł odbicie w programie 
Związku Komunistów Jugo­
sławii.

Zamiast skarbu
znaleźli... orle jajo

MOSKWA (PAP)
Do Leningradu powróciła z Pa­

miru grupa alpinistów radziec­
kich, która pod kierownictwem mi 
strza sportu — A. G. Gromowa pro­
wadziła prace naukowo-badawcze 
w pobliżu wysokogórskiej jaskini 
Mata-Tasz. Ekspedycji udało się 
poznać tajemnice legendarnej „ple 
czary skarbów1’, w której według 
starego podania miano ukryć zło­
to.

Po dłuższych przygotowaniach 
członkowie ekspedycji dotarli po 
stromej i zupełnie gładkiej skale 
do legendarnej pieczary, której 
głębokość - jak się okazało — wy 
nosi zaledwie 2,5 metra. Zamiast 
skarbu znaleziono tu jedynie orle 
jajo oraz kilka na wpół zbutwia­
łych szmat, przyniesionych naj­
prawdopodobniej przez orły.

PROCES PRZECIWKO 
DZIAŁACZOM KPD

Przed sądem w Dortmundzie roz 
począł się proces przeciwko 10 
członkom zdelegalizowanej Ko- 
munjistycznej Partii Niemiec we 
wschodniej Westfalii. Wszyscy oni 
oskarżeni są o organizowanie w 
Eielefeld, Minden i Liidinghausęn 
nielegalnego aparatu partyjnego.

FOOT UDAŁ SIĘ DO LONDYNU
Gubernator Cypru Foot udał się 

do Wielkiej Brytanii celem prze- 
p-owadzenia rozmów na temat 
sytuacji jaka wytworzyła się o- 
statnio na Cyprze. Podziemna grec 
ka organizacja niepodległościowa 
na Cyprze EOKA wzmogła działał 
ność odwetową, na znak protestu 
przeciwko okrutnemu traktowaniu 
cypryjskich więźniów politycz­
nych.

KONKURSY
IM. P. CZAJKOWSKIEGO 

CO 4 LATA
Rada Ministrów ZSRR zatwier­

dziła propozycję Ministerstwa Kul 
tury ZSRR w sprawie systematycz 
nego organizowania co 4 lata Mię 
dzynarodowego Konkursu im. P. 
Czajkowskiego. Następny Konkurs 
im. P. Czajkowskiego odbędzie s!ę 
w 1963 r.

EPIDEMIA CHOLERY 
W KALKUCIE WYGASA

Epidemia cholery w Kalkucie, 
która pochłonęła w ciągu ostatnie­
go miesiąca 1.042 ofiary zaczyna 
obecnie wygasać. W ubiegłym ty­
godniu zanotowano 156 wypad­
ków śmiertelnych podczas gdy w 
poprzednim tygodniu było ich aż 
310.

SAMOLOT RATUJE 
ESKIMOSÓW OD GŁODU

Samolot kanadyjskiego lotnic­
twa wojskowego pospieszył na po­
moc osadzie eskimoskiej położo­
nej za kręgiem polarnym w odle­
głości 2.500 km od Bieguna Pół­
nocnego. Mieszkańcy osady cier­
pią na brak żywności. Ponadto 
szerzy się wśród nich epidemia 
odry.

HEUSINGER W RZYMIE
Generalny inspektor Bundes­

wehry b. generał hitlerowski — 
Heusinger przybył do Rzymu na 
zaproszenie szefa włoskiego szta­
bu generalnego — Mancinelli.

Wniosek opozycji 
o wotum nieufności 
dla rządu brytyjskiego

LONDYN (PAP)
Opozycja labourzystowska w 

brytyjskiej Izbie Gmin zażą­
dała w poniedziałek, aby mi­
nister pracy zwołał niezwłocz­
nie wspólną konferencję przed 
stawicieli związków zawodo­
wych i pracodawców, w celu 
uregulowania sprawy płac w 
związku ze strajkiem 50 ty­
sięcy pracowników komuni­
kacji autobusowej w Londy­
nie.

Następnie opozycja złożyła 
wniosek o wyrażenie rządowi 
wotum nieufności, w związiku 
z jego odmową uregulowania 
konfliktu w komunikacji lon­
dyńskiej. Wniosek podpisali 
przywódcy frakcji parlamen­
tarnej Labour Party — Gaits- 
kell, Bevan i inni.

Konferencja ministrów spraw zagranicznych
krajów NATO w Kopenhadze

KOPENHAGA (PAP)
W stolicy Danii trwają rozpoczęte w poniedziałek obra 

dy ministrów spraw zagranicznych 15 państw członków 
Paktu Atlantyckiego.

Po oficjalnym otwarciu o- 
brad głos zabrał min. spraw 
zagr. Luksemburga — J. Bech.

Przemówienie jego, utrzymane w 
niezwykle agresywnym tonie, wy 
rażało poważne zaniepokojenie 
wszystkich uczestników konferen-
cji z powodu głębokiego 
narodów całego świata do 
nia kresu zagrażającym 
kości doświadczeniom z 
nuklearną.

Bech był też jednym

dążenia 
położe- 

ludz- 
bronią

z mów
ców, którzy wystąpili przeciw 
ko planowi Rapackiego.

Przemówienie Duliesa
Odbyła się już pierwsza 

seria tajnych narad.
Rzecznik sekretariatu NATO 

poinformował dziennikarzy na 
konferencji prasowej o prze­
biegu tych obrad.

Jak wynika ze sprawozdania, se 
kretarz stanu USA, DULLES doko 
nał przeglądu sytuacji i omówił 
szczegółowo propozycję amerykan 
ską dotyczącą utworzenia strefy 
inspekcji w Arktyce. Dulles wystą 
pił ostro przeciwko wysuwanej

Zmierzch dyktatury
w Hiszpanii?

Nawet 
najwierniejsi poplecznicy 
odwracają się 
od gen. Franco

PARYŻ (PAP)
Jak wynika z informacji 

prasy francuskiej „dzień po­
jednania narodowego przeciw 
dyktaturze”, zorganizowany w 
Hiszpanii przez komunistów, 
socjalistów, anarchistów i 
chrześcijańskich demokratów 
— odbił się szerokim echem w 
narodzie. Hasło rzucone przez 
organizatorów bojkotu przed­
siębiorstw7 państwowych, a 
szczególnie transportu zostało 
na ogół zrealizowane. Cała 
ludność wiedziała przy tym, 
że organizatorami „dnia po­
jednania narodowego przeciw 
dyktaturze” są nielegalne or­
ganizacje, zwalczane i tępione 
przez rząd gen. Franco.

Zastanawiając się nad losami 
Franco dziennik paryski „COM- 
BAT“ dochodzi do wniosku, że te 
warstwy społeczne, które były naj 
wierniejszymi zwolennikami dyk­
tatora .odwróciły się od niego i 
czekają na chwilę jego upadku. 
I tak: armia stała się przeciwni­
kiem Franco, burźuazja finanso­
wa i banki widzą swą przyszłość 
w przystąpieniu do wspólnego 
rynku, co jest niemożliwe, dopóki 
Franco rządzi Hiszpanią. Nawet 
kościół, który był dotychczas naj 
wierniejszą podporą dyktatora, 
pragnie obecnie innego, trwalsze­
go oparcia. Zdaniem „Combat”, 
dni dyktatora są policzone.

przez ZSRR propozycji, by W roz 
mowach przygotowawczych do 
konferencji na najwyższym szcze 
blu brali udział, prócz przedstawi 
cieli trzech mocarstw zachodnich 
oraz ZSRR, również przedstawicie 
le Polski i Czechosłowacji.

Dulles wystąpił również ostro 
przeciwko planom „disengage- 
ment” oświadczając, że nie moż­
na dopuścić do wytworzenia próż 
ni w Europie środkowej.

Poza tym Dulles oświadczył, 
że zdaniem rządu amerykań­
skiego odpowiednimi tematami 
rozmów na konferencji na naj 
wyższym szczeblu są następu­
jące problemy: rozbrojenie, 
bezpieczeństwo Europy, przy­
wrócenie jedności Niemiec, 
kontakty między Wschodem a 
Zachodem.

Francuski minister spraw zagra­
nicznych PINEAU zabierając głos 
w sprawie rozmów Wschód-Zachód 
podkreślił, że kwestie procedural­
ne nie powinny tu stanąć na 
przeszkodzie, ponieważ narody te 
go nie zrozumieją.

Minister spraw zagranicznych 
NRF von BRENTANO poinformo­
wał o wrażeniach rządu zachod- 
nio-niemieckiego z ostatniej wizy 
ty zastępcy przewodniczącego Ba 
dy Ministrów ZSRR, Mikojana. 
Rzecznik sekretariatu NATO odmó 
wił wyjaśnień na pytanie co do 
charakteru tych wrażeń.

Wśród pytań dziennikarzy 
wiele miejsca zajęła nota rzą 
du amerykańskiego do rządu 
polskiego, odrzucająca plan Ra 
packiego.

Rzecznik sekretariatu NATO wy 
jaśnił, że odpowiedź amerykańska 
na memorandum polskie nie była 
wprawdzie dyskutowana w Radzie 
NATO, ale tekst jej rozesłano 
czionkom NATO dla poczynienia 
uwag. Rzecznik stwierdził, że data 
wystosowania noty była uzgodnio
na 
do

lek rano zaskoczona — i to przy, 
kro zaskoczona — amerykańską no 
tą do rządu polskiego, odrzucającą 
plan Rapackiego.

Rządy niektórych krajów NATO 
— pisze dziennik — i nie w naj­
mniejszym stopniu rządy skandy­
nawskie uważały ten plan za moz- 
liwy punkt do dyskusji. Obecnie 
nota amerykańska utrąciła tę dys­
kusję. Wiele delegacji uważa za 
rzecz dziwną, że rząd amerykań­
ski nie zaczekał z oficjalną odpo­
wiedzią na zakończenie sesji 
NATO. W odróżnieniu od innych

z rządami państw należących 
NATO.

Odpowiedź USA 
na memorandum 
polskie wywołuje 

zaskoczenie

not amerykańskich stwierdza
„Information’* — nota w sprawie 
planu Rapackiego nie została 
przedstawiona uprzednio Stałej 
Radzie NATO.

Popołudniowy dziennik kopen­
haski „INFORMATION** stwierdza 
m. in. że większość delegacji 
państw NATO została w poniedzia

Róźnice zdań 
w sprawie rozmów W-Z 

Na wtorkowym posiedzeniu 
konferencji min. spray/ zagra­
nicznych krajów NATO prowa 
dzono dyskusję nad probiema 
mi dotyczącymi konferencji 
na najwyższym szczeblu. Zda­
nia wśród delegatów są podzie 
lone. Min. Dulles wystąpił ka­
tegorycznie przeciwko zasa­
dzie parytetu w rokowaniach ' 
W-Z, zaproponowanej przez 
ZSRR; poparł go delegat Portu 
galii. Natomiast delegaci Kana 
dy i Włoch wyrażali chęć roz­
patrzenia- propozycji radziec­
kiej.

Tłumaczy to się tym, że rząd 
włoski chętnie chciałby wziąć 
udział w przyszłej konferencji.

Ambasador USA 
w Moskwie 

wezwany do Kopenhagi 
KOPENHAGA (PAP)
Podano tu do wiadomości, iż sc 

kretarz stanu USA Dulles, wezwał 
ambasadora Stanów Zjednoczo­
nych w Moskwie, by przybył do 
Kopenhagi i złożył na konferencji 
ministrów spraw zagranicznych 
sprawozdanie na temat „ostatnich 
posunięć radzieckich związanych 
ze spotkaniem na najwyższym 
szczeblu’*.

Agencja United Press podając tę 
wiadomość pisze równocześnie żc 
„konferencja ministrów w Kopen 
hadze osiągnie prawdopodobnie 
na posiedzeniu 6 bm. całkowite po 
rozumienie** co do stanowiska wo 
bec spraw związanych ze spotka­
niem na najwyższym szczeblu.

Z sali sądowej
(Dokończenie ze str. 1)

misowym. 
godni(!),

Leżały tam kilka ty-
choć nikt nie kwitował

nansowych („mam nóż na gar­
dle”) i prosił o częste przyjazdy 
umożliwiające mu „zarobek”. 0)

ich odbioru. „Oczywiście” rachu­
nek nie trafił do księgowości. Kie­
dy oskarżony zwracał się do dyr. 
Kosińskiego ten ponoć odrzekł, że 
trzeba będzie pokryć niedobór z 
własnej kieszeni (wersja ze śledz­
twa: „Nie zawracaj mi głowy. We 
sołowska jeszcze tu przyjedzie, to 
odda”). Na pytanie Sądu Pohoski 
przyznaje, że przez kilka tygodni 
nlkt(!) nie zainteresował się tą 
sprawą. Dopiero gdy przypadkowo 
spotkał Wesołowską otrzymał od 
niej ową biżuterię.

■Wesołowska oświadczyła jednak 
kategorycznie, że Pohoski nie tyl­
ko wziął łapówkę, ale również 
wspominał o swych kłopotach fi-

Najprawdopodobniej

W kraju różanego olejku
Przed kilku jeszcze laty słuchaczom 

najrozmaitszych kursów ekonomii po­
litycznej, a także studentom uniwersytetów 
gorąco zalecano pewną broszurę, która pro­
blemy rozwoju socjalizmu w różnych kra­
jach sprowadzała do wspólnego mianowni­
ka; kraje socjalistyczne — zgodnie z poglą­
dem autora tej broszury — różniły się ob­
szarem, ludnością, tradycjami kulturalnymi 
i stopniem uprzemysłowienia.

Jeśli dziś wspominam o tym, to nie po to, 
aby wracać do spraw od dość dawna już 
wyjaśnionych; myślę jednak, że broszury 
takie i inne propagandowe środki z tzw. 
ubiegłego okresu, wpłynęły tak dalece na 
rozwój poglądów części przynajmniej spo­
łeczeństwa, że nawet po dziś dzień maio 
interesujemy się rozwojem sytuacji w brat­
nich krajach demokracji ludowej.

Zajęci porządkowaniem własnej gospodar­
ki, rozlicznymi problemami wewnętrznymi 
i sprawami tzw. wielkiej polityki między­
narodowej, wiemy na ogół tyle, że wza­
jemne stosunki między zaprzyjaźnionymi 
krajami socjalistycznymi rozwijają się obec­
nie na zasadach internacjonalizmu, równo­
uprawnienia i suwerenności każdego kraju, 
oraz że w każdym z krajów socjalistycz­
nych nastąpiło po XX Zjeździe KPZR od­
rodzenie leninowskich zasad życia politycz­
nego. Mało na ogół orientuje się opinia

w Bułgarii stanowią dobrą okazję, aby cho­
ciaż częściowo „odrobić” zaniedbania w 
znajomości aktualnych problemów krajów 
socjalistycznych.

Po XX Zjeździe KPZR nastąpiły w życiu 
wewnętrznym Bułgarii poważne zmiany.

Już na posiedzeniach plenarnych Komite­
tu Centralnego Komunistycznej Partii Buł­
garii w 1956 roku podjęto szereg uchwal, 
które umocniły praworządność, przywraca­
jąc jej leninowskie zasady; podjęto także 
pierwsze uchwały zmierzające do pogłębie­

oznaczają w istocie rzeczy nic innego, jak 
przejście od administrowania gospodarką do 
stosowania bodźców ekonomicznych.

Konkretne przemiany zachodzące w go­
spodarczym i politycznym życiu Bułgarii 
różnią się oczywiście od zmian zachodzą­
cych w Polsce 1 innych krajach socjali­
stycznych, ale ich c e 1 i kierunek jest 
ten sam.

Nie można zapominać przy tym. że poli­
tyka rolna Bułgarii dostosowana jest ściśle

nia demokracji socjalistycznej:
uprawnienia związków zawodowych, przy­
stąpiono do decentralizacji zarządzania go­
spodarką, przywrócono właściwą w ustro­
ju socjalistycznym rolę parlamentowi. 
Wśród posunięć tych niesposób nie wymie­
nić również poważnych poczynań zmierza­
jących do uproszczenia aparatu państwowe­
go i zbliżenia kierownictw minislerstw i

do warunków tego kraju. W 90 proc, wsi 2 
wzrosły bułgarskich działają spółdzielnie produkcyj- •

ne oparte na tradycjach rozpowszechnione­
go tam jeszcze przed wojną wiejskiego ru­
chu spółdzielczego. Zmieniona polityka 
rolna rządu bułgarskiego pozwala w tych 
warunkach na przestawienie całej gospo-
darki.

Umożliwiło to porozumienie osiągnięte 
niedawno między Bułgarią, Czechosłowacją, 

innych centralnych władz gospodarczych do NRD i ZSRR, na mocy którego zapewnia się 
zbyt płodów rolnych w zamian za dostawy

publiczna o kierunkach przemian i
obrażeń wewnętrznych 
jach.

bratnich
prze- 
kra-

Obecne wizyty przyjaźni polskiej dele-
gacji partyjno-rządowej — pod przewodnic­
twem Władysława Gomułki i Józefa Cyran­
kiewicza — przebywającej od poniedziałku

fabryk.
Dla Bułgarii, która przed wojną była kra­

jem typowo rolniczym (80 proc, ludności 
trudniło się rolnictwem, a 8,2 proc, praco­
wało w przemyśle), mimo poważnych zmian 
w strukturze produkcji (ponad 70 proc, sta­
nowi obecnie produkcja przemysłowa, rol­
nictwo zaś tylko ponad 25 proc.) w dalszym 
ciągu najważniejszy problem stanowi rolnic­
two. Stąd też najbardziej odczuwalne zmia­
ny zaszły w gospodarce rolnej. Ubiegłorocz­
ne uchwały' władz partyjnych i rządu, ogra­
niczające ilości i rodzaje produktów w do­
stawach obowiązkowych przy jednoczesnym 
podwyższeniu cen skupu już obecnie przy­
noszą poważne rezultaty. Pociągnięcia te

maszyn i urządzeń przemysłowych. Umowa " 
ta zapoczątkowała trwałą kooperację go- £ 
spodarczą między krajami socjalistycznymi. ; 
Podobnie zawarta niedawno polsko-bułgar- £ 
ska umowa handlowa na lata 1958—60 I 
uwzględnia tendencje rozwojowe w po- ■ 
szczególnych gałęziach gospodarki obu kra- ’ 
jów oraz zachodzące zmiany w życiu eko- ; 
nomicznym Polski i Bułgaru.

Temu celowi, niezależnie od wyjaśnienia £ 
różnic poglądów na szereg zagadnień, jakie " ' 
istnieją między obu krajami służy także i 
wizyta przyjaźni polskich przywódców w • 
bratniej Bułgarii. '

T. K.

zamroczenie
z zaburzeniami 
psychicznymi

Inf. wł.
6 bm. został wznowiony proces 

St. Kleinschmidta, który na zaba­
wie zabił —• jedną, a postrzelił — 
trzy osoby. Głos zabrali biegli psy 
chiatrzy.

Zastrzelenie Belki, który roz- 
broił oskarżonego — powiedział dr 
Z. Błaszkiewicz — wskazywałoby 
na zwykłe zamroczenie alkoholem. 
Istnieje jednak szereg innych ob­
jawów: ograniczenie świadomości 
(strzelanie nie tylko do Belki — 
domniemanego wroga), sen ter­
minalny, niepamięć, gwałtowność 
reakcji, czy wreszcie brak zabu­
rzenia równowagi. Wszystko to są 
objawy tzw. upojenia patologicz­
nego (zamroczenie połączone z za­
burzeniami psychiki) i dlatego me 
można wykluczyć, że Klein- 
schmidt działał w takim stanie.

Podobną opinię wydał dr S. 
S zw e d k o w i c z.

Jeszcze dalej posunął się prof. 
T. Bilikiewicz z Gdańska stwier­
dzając, że według wszelkiego 
prawdopodobieństwa w niniej­
szym wypadku mamy do czyme- 
nia z upojeniem patologicznym. 
Biegły dodał kilka innych obja­
wów m. in. rozdwojenie osobowo­
ści (w życiu codziennym oskarżo­
ny był człowiekiem spokojnym, 
krytycznego dnia — awanturni­
kiem). Prof. Bilikiewicz stwier­
dził, że pozostawienie oskarżone­
go na wolności! mogłoby zagrażać 
porządkowi publicznemu.

Sąd postanowił: powołać dalszych 
świadków i przerwać rozprawę 
do 24 bm. ń)

Pleven
jeszcze raz próbuje
utworzyć rzqd

PARYŻ (PAP)
W poniedziałek wieczorem pre­

zydent Francji Coty odbył pół­
toragodzinną rozmowę z kandyda­
tem na premiera Plevenem, w wy 
niku której Pieren jeszcze raz 
Podjął się misji tworzenia nowego 
rządu.



WO milionów ludzi 
pod sztandarem 

Czerwonego Krzyża
8 maja — dzień urodzin 

Henryka Dunant’a —szwaj 
carskiego twórcy idei czer- 
wonokrzyskiej, stał się 
Światowym Dniem Czerwo 
nego Krzyża. Organizacja 
ta od momentu powstania 
dąży do zapobiegania i 
zmniejszania cierpień ludzi 
bez względu na rasę, wy­
znanie czy przekonania po­
lityczne. Stowarzyszenia 
Czerwonego Krzyża pracu­
ją w 80 państwach i 100 
terytoriach nieautonomicz- 
nych, zrzeszając pod swoi­
mi sztandarami 100 milio­
nów ludzi wszystkich ras, 
narodowości i religii.

W obecnej epoce atomu 
i pocisków zdalnie kiero­
wanych, idea powszechnej 
solidarności Czerwonego 
Krzyża — idea, w imię któ 
rej nie wolno zabijać, ale 
oddawać swe siły i umie­
jętności dla ratowania lu­
dzi przed wojną, choroba­
mi, głodem — znajduje co­
raz żywszy oddźwięk we 
wszystkich społeczeństwach 
świata. Niech dzień ten sta 
nie się okazją do zamani­
festowania naszych pokojo 
wych dążeń i woli niesie­
nia pomocy każdemu, kto

Wokół obrony miasta^2)

Na bok urazy i uprzedzenia
Sprawa pilna!

MOTTO:
„Architekt... musi w największej mierze 
posiadać nieprzeciętnie rozwinięty zmysł 
społeczny11.

(Z ref. wicepr. ZG SARP ( inż. Grabowskiego w dniu 
28. 4. br.)

jej potrzebuje. (M)

Konkurs dwutygodnika
„Kraj Rad“

Redakcja dwutygodnika radziec 
kiego „Kraj Rad”, celem rozpo­
wszechnienia pisma, ogłosiła 
konkurs na pozyskiwanie no­
wych prenumeratorów. Nagro­
dy są następujące: dla jednego 
spośród tych, który pozyska 25 
prenumeratorów — telewizor mar­
ki „Rekord”, za uzyskanie 15 pre­
numeratorów — rower lub aparat 
fotograficzny 1 za 10 prenumera­
torów — turystyczny odbiornik ra 
diowy i inne nagrody.

asz wczorajszy artykuł za- 
kończyliśmy pewną zna­

mienną deklaracją. Deklaracja 
ta, opracowana przez Zarząd 
Oddziału Poznańskiego SARP, 
została przyjęta na plenum Za­
rządu Głównego Stowarzysze­
nia. Stwierdza się w niej, że 
władze miejscowe organizacji 
nie widzą możliwości 
obsadzenia stanowiska główne­
go architekta w Poznaniu.

Nasuwa się pytanie: czy de­
klaracja ta jest społecznie słu­
szna? Aby znaleźć prawidłową 
odpowiedź — posłużmy się a- 
nalizą.

Wspomniany dokument i dys­
kusja na plenum ZG SARP 
wysunęły jako przeszkodę nu­
mer 1 — kwestię niskich upo­
sażeń przywiązanych do sta­
nowisk głównych architektów. 
W rzeczy samej, uposażenia te 
nie są wysokie. Warto sygna­
lizować o tym. Ale aktualnie 
takie właśnie a nie inne pen­
sje głównych architektów obo­
wiązują — nie tylko w Pozna­
niu, lecz w całym kraju, przy 
czym w pozostałych miastach i 
województwach stanowiska te 
są obsadzone lub obsadzane. 
Znana jest niełatwa sytuacja 
ekonomiczna naszego państwa. 
Nie tylko płace architektów 
wymagają uregulowania. I nie 
podobna wyciągać stąd wnio­
sku, że zanim to nastąpi, jedno 
z największych miast w kraju 
pozbawione będzie głównego 
architekta. W przeciwnym ra­
zie piękne motto tego artykułu 
poszłoby do lamusa.

Dalej: deklaracja widzi prze­
szkodę numer 2 w powstałej 
sytuacji rozbicia służby archi- 
tektoniczno-planistycznej (czy­
taj: MZAB) w Poznaniu, która 
to sytuacja ma również unie­
możliwiać obsadzenie stano-

wiska głównego architekta. 
Stawiać sprawę w ten sposob 
— znaczy obrażać się na w za­
sadzie nieodwracalne fakty. 
Ludzie, którzy odeszli z MZ/\B 
byli skonsolidowani w 
zupełnie określony sposób i w 
tym sensie została służba ta 
rozbita. Sprawcami owego 
rozbicia są pewne osoby z 
7vIZAB, na których ciążą roz­
maite zarzuty; ekipie inspekto­
rów Najwyższej Izby Kontro­
li, prowadzącej kilkumiesięcz­
ne dochodzenia przypadła je­
dynie funkcja podsumo­
wania wyników ich 
działalności. Reszta — należy 
do sądu.

Wyciąganie obecnie innych 
wniosków wydaje się absolut­
nie pochopne. Odkładając osta­
teczną ocenę wyników kontroli 
do czasu rozpraw sądowych — 
już teraz można określić kie­
runek działania inspektorów 
NIK: był to kierunek — obiek-
tywnie — 
atmosfery
MZAB, zaś

na oczyszczenie 
w poznańskim 
ostatnie wnioski

pokontrolne należy ocenić ja­
ko pomocne w prawidło­
wym obsadzeniu kierownictwa 
tej instytucji.

W świetle tego, co powyżej 
stwierdziliśmy —

z uwagi na fakt, że stanowi­
sko głównego architekta mia­
sta pozostaje nieobsadzone 
przez kilka miesięcy —

że od takiegoż czasu obsada 
MZAB jest wybitnie osłabio­
na, a ostatnio ważny ten organ 
dla życia miasta praktycznie 
nieomal przestał działać

— uważamy omawianą de­
klarację za niesłuszną.

Co więcej, podtrzymywanie 
obecnie zdania o „niemożno­
ści” obsadzenia stanowiska 
głównego architekta Poznania

musi nasuwać szereg refleksji. 
Można — na przykład — wy­
snuć z faktu wyrażania takie­
go poglądu przez Zarząd Od­
działu SARP wniosek, że jedy­
nym — zdaniem Zarządu — 
sensownym rozwiązaniem było 
pozostawienie na stanowiskach 
mgr. Dietza d'Arma i innych 
osób (wbrew faktom, udo­
kumentowanym przez organa 
NIK), jako że ludzie ci speł­
niali jednak swe funkcje za 
owe niskie wynagrodzenia...

Negowanie możności obsa­
dzenia stanowiska głównego 
architekta w Poznaniu nasuwa 
myśl o niezbyt chlubnej soli­
darności części środowiska. 
Można ową tendencję tłuma­
czyć także chęcią „udowodnie­
nia” Najwyższej Izbie Kontro­
li do jakiej to sytuacji dopro­
wadzają jej pociągnięcia. Nie­
dwuznaczne zupełnie jest zna­
czenie deklaracji w zakresie 
finansowym: konsekwentne
realizowanie tezy o „niemoż­
ności” sprawia wrażenie wy­
wierania presji na czynniki, 
regulujące kwestię wynagro­
dzeń, z całkowitym pominię­
ciem interesu społecznego.

Nie od rzeczy wreszcie wy- 
daje się myśl i o tym, że lan­
sowanie deklaracji może mieć 
znaczenie czysto taktyczne: 
kiedyś przecież Zarząd Główny 
SARP w końcu poleci 
objąć niektórym poznańskim 
członkom Stowarzyszenia kie­
rownicze stanowiska w MZAB..

Na naradzie urbanistycznej 
w poznańskim Domu Żołnie­
rza, w dniu 28 kwietnia br., 
wiceprezes Zarządu Głównego 
SARP, inż. J. Grabowski, 
stwierdził m. in., że (tekst po­
wielany, str. 8) procent a r- 
chitektów - społeczni­
ków jest zbyt mały. Zdaje 
się, że tej uogólniającej oceny 
wiceprezesa nie można — dla

kich). W jury konkursu powin­
ni zasiąść delegaci zebrania 
ogólnego Towarzystwa Urba­
nistów Polskich i SARP. Wo­
kół konkursu należy wytwo­
rzyć atmosferę powagi.

Niewiele można dodać do 
tej całkowicie, naszym zda­
niem, słusznej propozycji gdań 
skiego architekta. Uwypuklone 
przez niego elementy konkur­
su różniłyby go zasadniczo od 
uprzednio lokalnie u nas ogło­
szonego. Różniłyby go z pew­
nością — przy należytym do­
łożeniu starań — także rezul­
tatami (n. b. w Gdańsku wpły­
nęło wg. ośw. inż. K. 29 zgło­
szeń, w wyniku których gł. 
arch. został prof. Żuławski). 
Oczywiście, doniosła, a bodaj 
czy nie decydująca jest sprawa 
klimatu wokół konkursu. 
Zależy on w decydującej mie­
rze od Zarządu Oddziału Poz­
nańskiego SARP, zależy i od 
prasy. My ze swej strony de­
klarujemy możność dopo­
magania w tej ważnej spra­
wie.

Ale niezależnie od konkursu 
należy kontynuować rozmowy 
z potencjalnymi kandydatami 
na stanowisko gł. architekta, a 
właściwie nie tyle kontynuo­
wać co podjąć na nowo; sytua-
cja nowiem ostatnich
dniach, po dalszych zwolnie­
niach w MZAB, przedstawia 
się inaczej. Rozmowy z poten- 
cjonalnymi kandydatami trze­
ba prowadzić również i dlate­
go, że — być może — niektórzy

nie brali i brać nie będą udzia­
łu w konkursie. M. in. dlatego, 
iż mogą c-dczuwać wewnętrzne 
opory \ypbec nie zmienionego 
trybu opiniowania.

Z całą pewnością należy od­
być ponowne rozmowy (mamy 
na myśli Zarząd Oddziału 
SARP) z kierownikami władz 
wojewódzkich i miejskich dla 
wspólnego, ostatecznego roz­
wiązania problemu.

Poznań miał i ma, coraz licz­
niejsze, środowisko architekto­
niczne. Jeśli skończy się z me­
todami dzielenia go na „sta­
rych”, „młodych”, „tych z Mia- 
stoprojektu”, „urzędników” 
oraz na posiadających tytuły 
magistrów lub nie; jeśli na­
prawdę wysunie się interes 
społeczny, interes archi­
tektury na plan pierwszy — 
bardzo poważna sytuacja w 
poznańskim MZAB zostanie 
pomyślnie rozwiązana.

Miasto nasze, urbanistycznie 
zaniedbane, nie może dłużej 
pozostawać bez głównego ar­
chitekta z prawdziwego 
zdarzenia, wspartego dziel 
nymi kierownikami. Wynika­
jące z istniejącego stanu skut­
ki mogą być nieobliczalne.

Wierzymy, że nasze ambitne 
środowisko architektów poda 
sobie ręce — starsi z młodszy­
mi — dla dobra miasta, dla 
dobra społecznego. I poweźmie 
słuszne decyzje.

Zbigniew MIKA
Piotr ZYCKI

Od ulicy Marcina
■ do Manifestu PKWN

Praca
Potrzebni zaraz szwajcar 
samotny do małej obory, 
chłopak do koni 1 dwie ko 
biety na sezon. Warunki 
dobre. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 11964g.
Osoba do dziecka potrzeb 
na. Poznań, 27 Grudnia 5.

 11976g
2 uczni malarskich przyj- 
mę. Poznań, Madalińskie-
go 8 m. 7. 11995g
Ferma lisów przyjmie za­
raz pracownika (możli­
wość zamieszkania na 
miejscu). Zgłoszenia: Hen 
ryk Kotlarski, Piątkowo, 
lii. Obornicka nr 29

il982g

Kupno
KuP'S „Ifę” 8 w dobrym 
stanie. Ostrów Wlkp., tel. 
M-75. 21554 p
Do motocykla „ZUndapp” 
750 ccm kupię cylindry i 
tłoki Oferty z podaniem 
ceny Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
U992g.

Kupię nowy, damski ro­
wer prod. niemieckiej 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
nr 12006g.

OGŁOSZENIA DKOBNE Nieruchomości Wielkopolski przyjąć bez

Sprzedaż
Wapno palone w bryłach 
I gat. dostarcza wagonowo 
prywatnym 1 uspołecznio­
nym „Wapiennik” Kato­
wice, ul. Sokolska 3 m. 1, 
tel. 364-85, w godz. 7—9.

K2316
Tanio sprzedam 2-letnie 
sadzonki szparagów 
„Śnieżka”. H. Zielnica. 
Poznań-Szczepankowo, ul.
Glebowa 30. 11908g
Sprzedam motocykl „A- 
vo” 250 ccm, przejecha­
nych 7.000 km. Wronki, 
tel. 160.U856g
Sprzedam rury do pleców 
piekarskich marki „Per- 
kins”. Roman Kosiak, Mo­
gilno, Plac Wolności 1. 
tel. 98. 21553p
Sprzedam ciągnik „Far- 
mal H” amerykański po 
remoncie. Wiadomość: 
Gorzów Wlkp., Moniusz-
ki 25 m. 4. 21695p
Sprzedamy generator kok 
sowy na gaz ssany do 
motoru 15—30 KM mało 
używany. Konwent Boni­
fratrów, Marysin — Pia­
ski Poznańskie, pow. Go-
styń. 21723p

W dniu 5 maja 1958 r. zmarł nagle i zakończył 
swój pracowity żywot, mój najukochańszy mąż 
a nasz nigdy niezapomniany i troskliwy ojciec, 
brat, szwagier i wuj, namaszczony Olejami św., 
przeżywszy lat 53, śp.

Jan Piątek
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 8 bm., o go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.
O tym zawiadamiają

w ciężkim smutku pogrążeni 
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Poznań. 27 Grudnia 4. 13728g

Dnia 5 maja 1958 r. zmarł nagle, namaszczony 
Olejami św., nasz serdeczny oddany przyjaciel, 
przeżywszy lat 53, śp.

Jan Piątek
kupiec.

Pogrzeb śp. drogiego nam przyjaciela odbędzie 
się w czwartek, 8 bm„ o godz. 16 z kaplicy 
cmentarnej na Jeżycach.

O tym zawiadamiają w głębokim smutku po­
grążeni i w serdecznym współczuciu z rodziną

13764g ODDANI PRZYJACIELE

Dnia 5 maja 1958 r. zmarł śmiercią tragiczną, 
przeżywszy lat 36, śp.

Tadeusz Dolatowski
ceniony pr? 
biorstwa w

Rada
PRZED S. 
HANDLU

cownik Oddziału naszego Przedsię- 
Ostrowie Wlkp.

Zakładowa Dyrekcja
REMONTOWO - MONTAŻOWEGO 
WEWNĘTRZNEGO W POZNANIU 
____ ______  K2402

Samochód osob. „Skoda- 
Rapit” 4-drzwiowy po kap. 
remoncie spiesznie sprze­
dam. Zgłoszenia: Nowy 
Tomyśl, Wojska Polskie-
go 22. 21887p
Samochód Mercedes V-170 
4-drzwiowy po kapital­
nym remoncie, nowe ogu­
mienie sprzedam. Poznań,
Daleka 3. 13135g
Motorower „Simson” no­
wy sprzedam. Wiadomość: 
Poznań, tel. 639-85, wzgl.
41-22. 11924g
Sprzedam rower damski 
nowy i telewizor. Poznań, 
Głogowska 119 m. 2.

11926g
Sprzedam betoniarkę 150 1. 
z silnikiem elektrycznym 
rok budowy 1957, Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla U935g.
Prądnice na prąd stały do 
12 V 400 Am,p. do galwa- 
nizacjl w idealnym sta­
nie sprzedam. Sm i górski, 
Września, Żwirki Wigury
25, tel. 383. U944g
Sprzedam piłę tarczową 
formatową (stolarską). Po 
znań - Główna, ul. Kotlar­
ska 10, tel. 17-73. U949g

Dom jednorodzinny mu­
rowany, podpiwniczony, z 
ogrodem — pilnie kupię. 
Oferty: Chełm Lubelski, 
ul. Dzierżyńskiego 35, 
Klementyna Wilhelm.
_____________________ K2317
Gospodarstwo 10 ha ziemi 
pszenno-buraczanej okoli­
cy Gniezna, bez zadłuże­
nia sprzedam. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr U816g.
Sprzeda właściciel dom z 
placem w Poznaniu, ulica 
Głogowska 178, 11835g
Sprzedam 3 piętrowy dom 
w Ostrowie. Wiadomość: 
Puszczykówko, Dworcowa
6, Bartkowiak, 11847g
Parcelę na Jeżycach we­
zmę w dzierżawę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 11823g i 
tel. 88-28, od godz. 19.

11823g

Różne
Hodowcom zwierząt futer­
kowych gwarantowane 
maszynki do mielenia 
mięsa i kości z natychmia­
stową dostawą poleca 
Warsztat Mechaniczny, 
Czesław Siwiński, Lwó­
wek Wlkp., Opalenicka 5,
tel. 142. 21722p

Po długich, ciężkich cierpieniach zasnęła 
w Bogu, w wieku lat 80, nasza najdroższa matka, 
teściowa 1 ciocia, śp.

z Grodzickich

Marta Nowakowa
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 8 maja 1958 r., 

o godz. 12 na cmentarzu na Junikowie.
W imieniu Rodziny ciężko strapieni

CÓRKA Z MĘŻEM
Berlin, Poznań., Młyńska 4 m. 2. 13071g

Dnia 5 maja 1958 r. zmarł, przeżywszy lat 59, 
nasz długoletni kontroler sanitarny

Michał Wróż
W Zmarłym tracimy sumiennego i cenionego 

kolegę.
Cześć Jego pamięci!

PRACOWNICY DZIELNICOWEJ STACJI 
SAN. EPID. NOWE MIASTO 
Kierownictwo i Pracownicy

PRZYCHODNI OBWODOWO-REJONOWEJ 
POZNAŃ - NOWE MIASTO

Rada Zakładowa 13699g

Dnia 2 maja 1958 r. zmarł nasz długoletni pra­
cownik, śp.

Leonard Rzanny
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i ofiar­

nego kolegę.

POWIATOWA RADA SPÓŁDZIELCZA
I PRACOWNICY PZGS W GOSTYNIU Wlkp.

K2397

poprawki. Poznańskie środo­
wisko architektoniczne miało 
i ma znaczny odsetek właśnie 
architektów - działaczy. Nie­
chlubne wyjątki potwierdzają 
tylko tę nieomal regułę po­
znańską.

Można by wiele przytoczyć 
faktów, unaoczniających ofiar­
ność i osiągnięcia tutejszego 
ośrodka SARP, poprzestańmy 
jednakże na jednym tylko 
przykładzie: wielkiej batalii, 
prowadzonej przez grupę za­
paleńców z Wojewódzkiego Za 
rządu Architektoniczno-Budo­
wlanego o rangę planowania 
przestrzennego w naszym kra­
ju. o przywrócenie życia ma­
łym miastom. Trzeba także 
przypomnieć słowa prezesa Za 
rządu Głównego Stowarzysze­
nia Architektów, prof. Hrynie­
wieckiego, że SARP ma obo­
wiązek przede wszystkim obro 
ny architektury i rozwa 
żyć, co konkretnie w poznań­
skiej sytuacji należy przed­
sięwziąć.

W tej mierze chcemy przede 
wszystkim przytoczyć propo­
zycję przedstawiciela architek­
tów Wybrzeża, inż. Kowalskie 
go, który powiedział na ostat­
nim plenum Zarządu Główne­
go SARP w Poznaniu co na­
stępuje;

— Zarząd Oddziału Poznań­
skiego nie ma racji twierdząc, 
iż uczynił w sprawie obsadze­
nia stanowiska głównego ar­
chitekta wszystko. Zrobiono 
wszystko, ale chałupniczym 
sposobem. Należy ogłosić ogól­
nopolski konkurs, powiadamia­
jąc o nim wszystkie oddziały1 
SARP i zainteresowanych (tych 
ostatnich za pośrednictwem 
wszystkich gazet wojewódz-

Poznaniacy znają salę, w któ­
rej obecnie odbywają się przed­
stawienia teatrzyku „Marci­
nek”. W tej sali przed wojną 
w latach 1937/38 spotykali się 
członkowie poznańskiego Klu­
bu Demokratycznego. Datą po­
wstania pierwszego w Polsce 
Klubu Demokratycznego jest 
dzień 16 października 1937 r., 
w którym w Warszawie, w ka­
mienicy Książąt Mazowieckich 
odbyło się pierwsze zebranie 
konstytucyjne KD. Od tego cza­
su kluby te skupiając wokół 
siebie przedstawicieli postępo­
wych patriotów stanowiły o- 
środki wymiany myśli poli­
tycznej odzwierciedlającej na­
rastający protest inteligencji 
polskiej przeciwko polityce 
rządów sanacyjnych.

Jednym z przykładów protestu 
inteligencji naukowej przeciwko 
sanacji i młodzieżowym bojówka- 
rzom endeckim, grasującym na u- 
czelniach, jest zachowany w doku­
mentach list prof. dr. Stanisława 
Kulczyńskiego, obecnego przewod­
niczącego Centralnego Komitetu 
Stronnictwa Demokratycznego, 
który złożył urząd rektora Uni­
wersytetu we Lwowie, protestując 
w ten sposób przeciwko gettu ław­
kowemu 1 krępowaniu myśli nau­
kowej.

W walce przeciwko faszyzacjl 
życia w Polsce kluby demokratycz­
ne solidaryzowały się z ruchem ro­
botniczym 1 chłopskim. Wielu czo­
łowych działaczy proletariatu znaj­
dowało oparcie w środowiskach 
klubów.

Kluby demokratyczne były więc 
zapoczątkowaniem pracy organiza­
cyjnej postępowej Inteligencji 1 
doprowadziły do założenia w dniu 
16. 4. 1939 Stronnictwa Demokra­
tycznego.

W latach wojny Stronnictwo De­
mokratyczne poniosło wielkie stra­
ty. Określił to pierwszy powojenny 
zjazd tego Stronnictwa: „Z POŻA­
RU OKUPACJI SD WYNIOSŁO 
WŁAŚCIWIE TYLKO IDEĘ I GAR­
STKĘ KADRY”.

Niezależnie od prowadzonej wal­
ki z najeźdźcą w kraju, także na 
terenie ZSRR działał również o-

środek SD, 
m. in. tacy

w którym pracowali 
działacze SD jak Win-

Zespół „Śląsk" w Paryżu

Członkowie zespołu na tle katedry Notre Damę.
rot. — CAF

Druk: Zakłady Graficzne im. M, Kasprzaka
w Poznaniu. R-8

centy Rzymowski, Leon Chajn, Ka­
rol Wende czy Jan Rabanowski. 
Jeszcze w Powstaniu Warszawskim 
Stronnictwo Demokratyczne po­
parło koncepcję powołania Pol­
skiego Komitetu Wyzwolenia Na­
rodowego, na długo przed zakoń­
czeniem wojny wydano także o- 
dezwę nawołującą do walki o 
„POLSKĘ ŁADU I SPOŁECZNEJ 
SPRAWIEDLIWOŚCI”.

Od pierwszych dni w odro­
dzonej Polsce wierne tradycji 
wspólnej przedwojennej wal­
ki z ruchem robotniczym i 
chłopskim — Stronnictwo De­
mokratyczne realizuje program 
budowania Polski socjalistycz­
nej w ścisłej współpracy PZPR 
1 ZSL. Mówił o tym na IV Zje- 
ździe SD w pierwszych dniach 
stycznia br. I sekretarz KC 
PZPR Władysław Gomułka:

„My i wy — PZPR i SD — 
współpracujemy blisko i co­
dziennie. Współpracujemy po­
przez porozumiewanie się na­
szych kierownictw partyjnych, 
działamy razem w Sejmie i rzą­
dzie Rzeczypospolitej, w tere­
nowych komisjach porozumie­
wawczych, w radach narodo­
wych, organizacjach społecz­
nych, we Froncie Jedności Na­
rodu. W przekonaniu naszej 
partii jest to współpraca płod­
na, pożyteczna dla Polski, dla 
ludzi pracy, dla rozwoju bu­
downictwa socjalistycznego w 
naszym kraju.”

Rok 1958 jest rokiem uroczy­
stych obchodów XX-lecia 
Stronnictwa, jako partii poli­
tycznej.

W tych dniach, także w Pozna­
niu, odbyła się akademia, na któ­
rej działacze SD i zaproszeni go­
ście — przedstawiciele kierownic­
twa KW 1 KM PZPR, ZSL, władz 
wojewódzkich 1 miejskich, organi­
zacji społecznych i zawodowych, 
uczcili XX-lecie Stronnictwa De­
mokratycznego. W referacie swo­
im przewodniczący WK SD poseł 
mgr Aleksander Rozmiarek kreśląc 
rozwój Stronnictwa w Poznaniu, 
przypomniał sylwetki niektórych 
działaczy pracujących od pierw­
szych dni w klubach demokratycz­
nych. Niektórzy z nich, jak . 
Jerzy Pług-Piętowski i Jan Lipiń­
ski we wspomnieniach opowiedzieli 
zarówno o pierwszych latach pra­
cy w przedwojennym Poznaniu, 
jak i o działalności w wyzwolonej 
już Polsce Ludowej.

— Chcemy wespół z PZPR i 
ZSL — mówili na spotkaniu 
aktywiści SD — budować Pol­
skę socjalistyczną w imię naj­
lepiej rozumianych interesów 
Ojczyzny. Będziemy pomagać 
partii, kierowniczce naszego 
narodu w realizowaniu progra­
mu Października rozumiejąc, że 
spełniamy w ten sposób pa­
triotyczny obowiązek i tym sa­
mym dowiedziemy, że Stron­
nictwo nasze dotrzymuje kro­
ku w marszu rozwoju histo­
rycznego Polski, (hel)



Jeszcze 3,5 min. zł
na budowę szkół
W przyszłym roku uleg­

nie nareszcie pewnej po­
prawie sytuacja szkolnic­
twa na Wildzie. Jak wiado 
mo bowiem nauka w szko­
łach podstawowych w tej 
dzielnicy odbywa się na 3 
i 4 zmiany.

Przystąpiono już do bu­
dowy 9-izbowej szkoły przy 
ul. Sikorskiego oraz 15-iz- 
bowej przy ul. Traugutta. 
Na ten rok przeznaczono na 
inwestycje przy ul. Trau­
gutta (obok ogrodu Ojców 
Zmartwychwstańców) 2 min. 
zł. Ukończenie budynku na­
stąpi w roku przyszłym. 
W 1959 r. rozpocznie się 
przy tej samej ulicy po 
przeciwnej stronie budo­
wę dwóch dalszych budyn­
ków o 30 izbach.

W niedługim czasie przy­
stąpi się do budowy 3 pa­
wilonów przy istniejących 
budynkach szkolnych. Je­
den z nich powstanie przy 
ul. Jerzego na Wildzie. 4- 
izbowy pawilon, w którym 
znajdzie pomieszczenie o- 
koło 480 dzieci, wybudowa 
ny zostanie z funduszów 
Społecznego Komitetu Bu­
dowy Szkół. Komitet prze­
znaczył na wyposażenie pa 
wilonu 800 tys. zł. Dwa dal 
sze na Sołaczu i Dębcu wy­
budowane zostaną także z 
funduszów społecznych.

Wydział Oświaty Prezy­
dium RN m. Poznania u- 
zyskał w tym roku na bu­
dowę szkół w Poznaniu 
42.120.000 zł. kredytów. 
Dodatkowy milion zł przy­
znało Prezydium RN m. 
Poznania z rezerwy budże­
towej. Ostatnio również 
Ministerstwo Oświaty do­
rzuciło dodatkowo 3,5 min. 
zł dla Poznania. Dzięki tym 
funduszom nastąpi wyko­
nanie już rozpoczętych in­
westycji poprzednio skre­
ślonych z planu. (an)
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1 eatry
OPERA — g. 19 „Turandot"; 

POLSKI — g. 19 „Niestałość serc"; 
NOWY — g. 19 „Samobójstwo do­
skonałe"; OPERETKA — godz. 19 
„Kraina uśmiechu”; MARCINEK 
— g. 10 i 16.30 „Awantura w Pa- 
cynkowie”;

Kina
APOLLO — g. 9.15, 11.30, 13.45, 

16, 18.15 i 20.30 „Kto zabił” (franc., 
18 1.); BAŁTYK — g. 16, 18.15 i 
20.30 „Gervaise“ (franc., 18 lat); 
RIALTO — g. 10—20.15 „Folies Ber 
geres” (franc., panoram., 18 lat); 
CZTERNASTKA — g. 14—20 „Nie­
zwykły świadek" (NRF, 14 lat); 
MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 f 20 
„Moulin Rouge" (ang.,16 1.); WOJ 
SKOWE — g. 19.30 „Krwawa dro­
ga" (jug., 14 1.); OSIEDLE — g. 16, 
18 i 20 „Góra tajemnic” (czeski, 
12 1.); WARTA — g. 10 i 11 „Złota 
antylopa" (bajka), g. 12—17 ze­
staw dokum., g. 18—20 „Witaj, sło­
niu" (włoski, 7 1.); DOM KULTU­
RY MO — g. 17 i 19.30 „Piękności 
nocy” (franc., 18 1.); MINIATUR­
KA — g. 16—20 „Igraszki z dia­
błem" (czeski, 16 1.); GWIAZDA — 
g. 10—14 „Pościg" (polski, 7 lat) i 
godz. 16—20 „Edward i Karolina" 
(franc., 18 1.); PIAST — g. 17—19 
,Dziwne życzenie p. Barda” (franc. 
cuski, 18 1.); PANCERNIAK — g. 
17.30 i 20 „Ludzie w bieli” (franc., 
18 1.): MALTA — g. 16—20 „Anioł 
w górach” (czeski. 7 1.); WCZA­
SOWICZ (Puszczykowo) — „Dwie 
godziny" (polski, 16 1.); ZNICZ 
(Fabianowo) — g. 19 „08/15 — Ko­
szary” (NRF, 18 1.); FOTOPLA- 
STIKON — godz. 9—21 „Anglia — 
Swinton";

Radio
PROGRAM TI

Fala Poznania 249 m
15.10 — Muzyka ludowa; 15.30 — 

Aud. dla dzieci starszych; 16.05 — 
W szybkich tempach; 16.20 — Kon 
cert rozrywk. ork, mandolinistów 
Rozgłośni Łódzkiej; 16.40 — Trans­
misja z zakończenia V etapu XI 
Wyścigu Pokoju; 17.30 — Muzyka 
rozrywkowa; 17.50 — „Na zielo­
nym rynku" — felieton J. Grzę- 
dżielskiego; 18 — Melodie daw­
nych dni; 18.35 — Muzyka i ak­
tualności; 19 —Koncert chóru Roz 
głośni Wrocławskiej; 19.20 — Ma- 
gazyn Ziem Zachodnich; 19.40 — 
Tydzień Muzyki Czechosłowac­
kiej; 20.23 — Kronika sportowa; 
20.35 — Muzyka taneczna; 20.45 —

Ankieta wśród siedmioklasistów

Czym chcą zostać?
AĄ? dwudziestu poznańskich 
’’ szkołach podstawowych 

została rozpisana przez Porad­
nię Zawodową dla Młodzieży 
specjalna ankieta. Miała ona 
przynieść odpowiedź na pyta­
nie, jakie są zainteresowania 
zawodowe tegorocznych sied­
mioklasistów. Wyniki ankiety 
są bardzo ciekawe.

Na 1.028 odpowiadających 
371 uczniów zamierza wstąpić 
do szkół ogólnokształcących 
(najwięcej w dzielnicy Grun­
wald) 612 do szkół zawodo­
wych (najwięcej Wilda — śro­
dowisko robotnicze), 39 chce 
uczyć się rzemiosła, tylko 6 o- 
sób jeszcze niezdecydowanych. 
Z tego wynika, że większość 
siedmioklasistów pragnie kon­
tynuować naukę dalej w celu 
zdobycia zawodu.

Największym powodzeniem 
cieszą się takie szkoły, jak; 
technika odzieżowe, do których 
ma zamiar zgłosić się 96 ucz­
niów (17,3 proc.), na drugim

Z laski...
Restauracja „Powszechna". Po­

ra obiadowa. W lokalu ośmioro 
gości. Dwóch kelnerów snuje się

BAMWSKA-TURSKA
wysłqpi w auli UAM

9 i 10 bm. o godz. 20 w auli 
UAM odbędą się dwa koncerty 
symfoniczne. Orkiestrą symfonicz 
ną Państwowej Filharmonii dyry­
gować będzie gościnnie Andrzej 
Markowski, dyrygent Filharmonii 
Śląskiej. Jako solistka wystąpi zna 
komita polska śpiewaczka — Ewa 
Bandrowska-Turska, która wyko­
na z towarzyszeniem orkiestry a- 
rię Lii z „L‘enfant prodigue” — 
K. Debussy’ego i „Bachianas Bra- 
sileiras" — H. Villa-Lobos. W wy­
konaniu orkiestry usłyszymy Sym 
fonię „La reine” — J. Haydna, od 
szeregu lat nie słyszaną w Pozna­
niu oraz IV Symfonię b-dur — 
L. v. Beethovena.

Współczesna poezja radziecka; 21 
— Koncert chopinowski; 21.30 — 
Pełnym głosem o sprawach mło­
dzieży; 21.55 — Koncert estrado­
wy; 22.30 — Wolna trybuna lite­
racka; 22.45 — Aud. o słowiku; 
23.15 — Wieczorna serenada;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 12.04, 
16, 17.40, 18.30, 20 1 23.50.

RADIOSTACJA HARCERSKA 
Fala 44 m

Godz. 7 i 14—19, co godzinę: au­
dycja dla drużynowych i opieku­
nów drużyn zuchowych — gawę­
da: „zuchowe lato 1958“, nocna 
rozmowa z Januszem Korczakiem.

Telewizja
Godz. 19 — Program dla młodzie 

ży: „Magazyn Pi razy oko”; 19.30 
— Polska Kronika Filmowa; 19.40 
— Program pop.-naukowy: O cho­
robie Heine-Medina; 20 — Anty­
kwariat filmowy: „Dziennik upad 
łej dziewczyny” z omówieniem; 
21.40 — „Teatr mój widzę ogrom­
ny” — montaż fragmentów'sztuki 
St. Wyspiańskiego.

W ystawy
CBWA „ODWACH” — Stary 

Rynek 3 „Wystawa sekcji archi­
tektury wnętrz ZPAP okr. poznań 
skiego” — godz. 10—18.

Dyżury neln i a:
SZPITAL KLIN. IM. ŚWIĘCIC­

KIEGO — chir., interna (al. Przy­
byszewskiego 49, tel. nr 642-17); 
Chirurg;a dziecięca (do 14 lat) — 
Woj. Szpital Dziecięcy — ul. Sw. 
Józefa 8/9; APTEKI: Dzierżyńskie 
go 144, Głogowska 72, Ostroroga 6, 
Dąbrowskiego 7G, Rynek Sródecki 
1, 23 Lutego 18, Główna 53;

A# mat ginesie 
fatalnego stanu nawierzchni jezdni na Starym Rynku 
i sąsiednich ulicach.

__ p0 co zorganizować motocross na Woli, jezdnia Sta­
rego Rynku i okolic jest znacznie trudniejsza do prze­

bycia! Rys. L. Kapczyński

miejscu są technika handlowe 
— 85 osób, później energetycz­
ne — 78 osób, mechaniczne — 
58, zasadnicze szkoły metalo­
wa i budowlana, szkoły kolejo­
we, chemiczne, artystyczne, 
fryzjerskie. Najmniej osób 
wybiera się do technikum geo­
dezyjnego, drogistowskiego, 
samochodowego, szkoły pielęg­
niarskiej, mleczarskiej, skó­
rzanej, poligraficznej i wete­
rynaryjnej — poniżej 5 zgło­
szeń.

Wielu uczniów liczy się z 
możliwością studiów wyższych. 
W wyborze kierunku działa 
nadal tradycja. Medycyna w 
poważaniu — aż 94 osoby chcia- 
łyby ją studiować, czyli 25 
proc, ankietowanych. O poli­
technice marzy 67 uczniów, 
trzecie miejsce zajmuje farma­
cja — 35 zgłoszeń, dalsze: pe­
dagogika, stomatologia, uni­
wersytet, chemia, dziennikar­
stwo, WSR. Najmniej pasjonu­
je młodzież: film, prawo, we-

po sali, trzeci przepisuje wykazy 
do bloczka.

Wreszcie jeden ze zniecierpli­
wionych gości zwraca się do kel­
nera:

— Panie, kiedy otrzymamy ten 
obiad?

— Nie widzi pan, że jestem za­
jęty? — słychać pełną oburzenia 
odpowiedź...

— Ale to pana rewir, przepisy­
wać można później.

— Ja się nie rozdwoję, i tak 
robię za dwóch...

— Ależ, przecież łaski pan nie 
robi...

— A właśnie, że zrobię, jak po­
dam!

Klienci ponuro czekają dziesięć, 
dwadzieścia minut, po pół godzi­
nie wychodzą, żegnani ironicznym 
uśmiechem kelnera nr 981.

— Proszę pana, proszę pana — 
usiłuje go przywołać do stolika 
starsza pani.

— Nie w'idzę, nie słyszę — bur­
czy kelner przechodząc mimo.

W końcu podchodzi do stolika, 
aby skasować należność.

— Proszę jeszcze o dodatkową 
herbatę.

— Trzeba było zamawiać razem 
— poucza kelner — teraz będzie 
pani czekała dziesięć minut.

— Czy można prosić kartę — 
zwraca się nieśmiało do jego ko­
legi młody człowiek, student z 
wyglądu.

— Niech pan sobie weźmie — 
słychać suchą radę.

— Ale jej nigdzie nie widzę.
— A co, nie wie pan, że jest 

oszczędność papieru? (emp)

Filmowe spotkanie
Dyskusyjny Klub Filmowy w 

Poznaniu zaprasza swych człon­
ków i sympatyków X Muzy na 
spotkanie, które odbędzie się w 
czwartek, 8 maja br. o godz. 17 
w Klubie Międzynarodowej Prasy 
i Książki. Tematem spotkania bę­
dzie rozmowa o bieżącym reper­
tuarze filmowym w Poznaniu.

Informujemy
Spotkanie koleżeńskie b. więź­

niarek obozu Ravensbrtick — dzi­
siaj, w środę, 7 bm., o godz. 18 w 
świetlicy PTT-K, Stary Rynek — 
wejście od ul. Wronieckiej. O u- 
dział w zebraniu proszone są 
wszystkie zainteresowane osoby.

Plenarne zebranie członków 
Związku Inwalidów Cywilnych, 
Wdów i Sierot Koło Poznań (w 
sprawie podwyżki rent od 1 lipca 
1958 r.) odbędzie się 11 bm. o godz. 
13 w lokalu Zakładów Gazownic­
twa Okręgu Poznańskiego.

8 bm. o godz. 19 w sali wykłado­
wej Szpitala Miejskiego im. J. 
Strusia przy ul. Szkolnej 8/12, III 
ptr., odbędzie się zebranie nauko­
we Poznańskiego Towarzystwa Le­
karskiego. Wykład prof. dr. Teo- 
dora Rafińskiego — „Zagadnienie 
dziecka nerwowego". 

terynaria, żegluga, pielęgniar­
stwo, handel, sztuki piękne, 
muzyka (jedna osoba), Wojsko­
wa Akademia Techniczna. Nie­
zdecydowane są 22 osoby.

A oto kryteria, jakimi kierowano 
się przy wyborze odpowiedniego 
zawodu. 313 osób (30,4 proc.) od­
powiada, że dany zawód im się po­
doba, 271 zdradza zamiłowanie w 
wybranym kierunku, zainteresowa­
nie przejawia 82 osoby, na popłat- 
ność liczy 42, a 30 uczniów wybie­
ra zawód, ponieważ jest lekki i 
czysty. Blisko jedna trzecia ankie­
towanych w ogóle nie odpowiada 
na to pytanie. W większości wy­
padków rodzice zgadzają się z de­
cyzją dzieci.

Do najbardziej nielubianych 
a raczej niepopularnych zawo­
dów wśród młodzieży, zaliczyć 
trzeba na podstawie ankiety 
pracę pedagogiczną i pielęg­
niarską (ponad 100 odpowiedzi 
negatywnych). Dużo siedmio­
klasistów pisze, źe nie chciało- 
by być pracownikami fizycz­
nymi, chemikami, krawcami, 
górnikami, kominiarzami, pie­
lęgniarkami, pracownikami 
MPOM. Najrzadziej wymienia­
ne są zawody specjalne, jak 
np. optyk, kanalizator, lakier­
nik, teletechnik, zdun, drukarz 
itp. Większość tych odpowiedzi 
podyktowana jest przeważnie 
doświadczeniami rodzinnymi.

Wyniki ankiety stanowią 
materiał wyjściowy dla pracy 
Poradni Zawodowej dla Mło­
dzieży, z której usług korzysta 
wielu rodziców i szkół. Od 
grudnia do chwili obecnej u- 
dzielono np. ponad 200 infor­
macji i porad, zbadano pod 
względem przydatności zawo­
dowej 174 osoby, m. in. wielu 
uczniów szkół zawodowych 
pod względem ich uzdolnień i 
zainteresowań.

(emp)

Poradnia Zawodowa
— na Głogowskiej 88

W artykule pt. „Co to znaczy 
dobry zawód?" — zamieszczonym 
w niedzielnym dodatku „Nowy 
Świat" — mylnie podano adres 
Poradni Zawodowej. Mieści się 
ona przy ul. Głogowskiej nr 88. 
Za błąd autor przeprasza Czytel­
ników.

Krótko
REPREZENTACJA BOKSERSKA 

Polski zmierzy się w pierwszej po­
łowie września br. z drużyną Nor­
wegii oraz z repr. Anglii 7 grudnia. 
Oba mecze odbędą się w Polsce.

KOSZYKARZE WARSZAWSKIE­
GO AZS odnieśli piękny sukces w 
międzynarodowym turnieju w Lić- 
ge. Zajęli oni po zwycięstwie nad 
praską Slavią 73:66 pierwsze miej­
sce.

W SPOTKANIU o Puchar Davisa 
Szwajcaria pokonała Austrię, osła­
bioną brakiem zdyskwalifikowane­
go Hubera 3:2 i spotka się w na­
stępnej- kolejce z drużyną Polski. 
Mecz rozegrany zostanie w Lozan­
nie 16—18 bm. Polskę reprezento­
wać będą w grach pojedynczych 
Licis i Skonecki a w grze podwój­
nej prawdopodobnie Piątek i Ra- 
dzio.

PO 20 LATACH czeka naszą re­
prezentację piłkarską znowu mecz 
z jedenastką Południowej Irlandii 
(Eire). Pierwszy pojedynek, który 
odbył się dokładnie przed 20 laty 
w Warszawie, Polacy wygrali 6:0. 
Spotkanie rewanżowe wygrali Ir­
landczycy w Dublinie 3:2. Mecz re­
wanżowy odbędzie się również w 
jesieni br. w Dublinie.

NA POSIEDZENIU AIBA (Mię­
dzynarodowa Federacja Bokserska) 
w Londynie rozpatrywano wieie 
spraw odnoszących się przede 
wszystkim do sędziowania oraz o- 
chrony zdrowia zawodników. Przy­
jęto m. in. wniosek Polski o wy­
łączeniu z sędziowania na punkty 
sędziego ringowego. Przyjęto rów­
nież wniosek o wprowadzeniu rę­
kawic 10 uncjowych oraz o pod­
wyższenie górnego limitu wszyst­
kich wag o 1 kg. Postanowiono, że 
każda federacja nie będzie mogła 
posiadać więcej niż 6 sędziów mię­
dzynarodowych.

W RZYMIE rozegrane zostały 
międzynarodowe zawody hippiczne 
z udziałem reprezentantów Polski. 
Najlepiej z naszych jeźdźców spi­
sał się Babirecki, który w konkur­
sie o nagrodę „Celio” uplasował 
się na czwartej pozycji za Francu­
zem Lefrent, Włochem D. Inzecem 
i drugim reprezentantem Italii Me- 
jdicim.

„Kurtyna idzie w górę"
Pierwszy akt wielkiego wi­

dowiska kolarskiego się 
skończył. Korzystając z wczo­
rajszej przerwy, usiadłem do 
tabel i zacząłem swoje kibi- 
cowskie rozważania. Kto zwy­
cięży drużynowo a kto indywi­
dualnie? Jakie szanse mają na­
si? Oto pytania, na które chciał- 
bym sobie i Wam Czytelnicy, 
udzielić odpowiedzi. Nie łudź­
cie się jednak, że postawię 
nieomylny horoskop na trafne 
typowanie w totka...

W klasyfikacji zespołowej 
sytuacja o tyle jest prostsza, 
że do zwycięstwa pretenduje 
tylko... 7 drużyn. Co prawda 
ekipa ZSRR oderwała się od 
następnej z kolei Holandii az 
o 18 min. i 29 sekund, ale teo­
retycznie rzecz biorąc całą 
przewagę może porwać licho 
po 2—3 etapach. Wystarczy ja­
kaś niespodziewana ucieczka, 
jakiś defekt czy wreszcie pe­
chowa kraksa, by zmienić ca­
ły układ tabeli. A przecież ko­
larze mają przed sobą jeszcze 
8 długich etapów! Tym bar­
dziej zmiana lokaty dotyczy 
zespołów Holandii, NRF, Pol­
ski, Belgii, Francji i Anglii, bo 
drugą w klasyfikacji Holandię 
od siódmej Anglii dzieli zaled­
wie 6 min. i 24 sekundy! Tutaj 
do przewrócenia wszystkiego 
do góry nogami nie trzeba żad­
nych kraks, tu wystarczy po 
prostu nieznacznie lepsza lub 
gorsza jazda jakiejś drużyny...

Drużyna polska może w cią­
gu jednego etapu wspiąć się na 
drugą pozycję (kto wie, może 
już dziś?) lub też spaść (obym 
nie był złym prorokiem!) na 
siódmą. Wszystko możliwe... W 
każdym razie — jeżeli takie 
różnice czasowe utrzymają się 
dłużej — punktacja zespołowa 
będze do samej Pragi wielką 
niewiadomą.

Osobiście byłbym skłonny do 
pierwszej czwórki zaliczyć 
ZSRR — za ich świetną kon­
dycję (mimo dramatu Kapito- 
nowa), NRD — za umiejętno­
ści jazdy zespołowej (pamię­
tacie miniony rok?), Anglię — 
za równą jazdę i Polskę — zg 
moje uczucia dla naszych 
chłopaków.

W klasyfikacji indywidual­
nej już zupełnie nie można ty­
pować zwycięzcy. Dwaj pierw­
si liderzy — Włoch Bariuiera i 
Rosjanin Kapitanów błysnęli

Czołówka polskich motocyklistów
wystąpi

Do II eliminacji mistrzostw Pol­
ski w motocrossie, której 

świadkami będziemy w niedzielę 
na wolskim torze, wystąpi przeszło 
7C zawodników. Tyle zgłoszeń wpły-. 
nęło do dnia dzisiejszego.

Najliczniej obsadzona została ka­
tegoria maszyn najlżejszych — do 
125 ccm. Również w pozostałych 
kategoriach udział zawodników 
jest liczny. Do jednej z najciekaw­
szych konkurencji należeć będzie 
niewątpliwie zawsze atrakcyjny 
pojedynek maszyn z przyczepkami. 
W Poznaniu takiego biegu nie ob­
serwowaliśmy już dawno. Swój u-

Bogusiaw For­
nalczyk nr star­
towy 85, uczest. 
niczy po raz 
pierwszy w Wy 
ścigu Pokoju, 
jest członkiem 
LZS i stanowi 
jedną z wiel­
kich nadziei poi 
skiego kolar­

stwa. (x) 

Piłkarze Berlina 
na golęcińskim stadionie

Poznańska Olimpia, która tak 
dobrą formę wykazała szczególnie 
w ostatnim meczu o mistrzostwo 
ligi wojewódzkiej zmierzy się w 
piątek na golęcińskim stadionie z 
silną jedenastką berlińskiego Dy­
namo. Piłkarze NRD zajmują 
czwartą pozycję w pierwszej lidze. 
O poziomie drużyny niemieckiej 
świadczy najlepiej wynik remiso­
wy, jaki uzyskała podczas turnieju 
w stolicy Niemiec z warszawską 
Gwardią.

Mecz odbędzie, się z okazji 10-le- 
cia Federacji Gwardii.

Obie drużyny zapowiedziały u- 
dział swych najlepszych piłkarzy.

(P)

jak meteory i... Włoch się wy- 
cofał z powodu kraksy, a ko­
larz radziecki na parę kilo­
metrów przed metą III etapu, 
na którym cały czas był duszą 
czołówki, przeżył tragedię i 
skończył sen o żółtej koszulce. 
Holender Damen uratował je­
szcze tytuł przodownika, ale 
siedzi mu na kółku niemal (19 
sekund różnicy!) Belg Her- 
mans. A i pozostali kolarze — 
Biebienin, Kolumbiet, D’Hoker, 
Schur, Venturelli, Królak, 
Adler, Fornalczyk i cała druga 
dziesiątka — tylko czekają, że­
by się „żółta koszulka” zaga­
piła, żeby gdzieś się zawieru­
szyła na końcu peletonu. Na­
tychmiast wszyscy się łączą w 
koalicji przeciw przodowniko­
wi i uciekają co sił w nogach! 
Tak to już bywa...

Na pytanie: „kto zwycięży?” 
nawet nie próbuję odpowiadać, 
bo kandydatów jest bez mała 
20. Wyścig jest jeszcze prawie 
taką samą niewiadomą, jaką 
był w Warszawie.

Po wczorajszej przerwie „na 
papierosa” dziś znów kurtyna 
idzie w górę.

Konrad MARWICZ

Na pomoc 
dla powodzian

W dalszym ciągu z różnych miej 
scowości naszego województwa o- 
raz Poznania napływają dary dla 
ofiar powodzi. Załoga Zakładów 
Przetwórczych Kazeiny w Pozna­
niu zebrała 568,— zł. Niezależnie 

| od tego, z funduszu zakładowego 
i wyasygnowano 1.000 zł na ten cel.

Pracownicy Miejskiej Biblioteki 
Publicznej im. Edwarda Raczyń­
skiego przeznaczyli na pomoc dla 
powodzian 2.882,50 zł. (M)

„Concert in Carnegie Hall"
Poznański Klub Jazzowy „Ty­

godnika Zachodniego” i Filharmo­
nia Poznańska organizują 7 bm. o 
godz. 18 w sali Filharmonii przy 
ul. Czerwonej Armii koncert mu­
zyki mechanicznej. Program jego 
obejmuje utwory: Louisa Arm­
stronga „Concert in Carnegie 
Hall", od którego utworzono 
nazwę koncertu oraz Sldney Be- 
cheta i Bix Beiderbecke’a.

Karty wstępu do nabycia przy 
wejściu na salę.

na Woli
dział w tej trudnej konkurencji 
zapowiedziało 10 zawodników.

Jak nas informuje prezes Moto- 
klubu Unia Schmidt — II elimina­
cja w Poznaniu (na ogólną liczbę 
6) będzie jedną z najciekawszych 
imprez motocyklowych, które o- 
glądaliśmy w ostatnich latach w 
Poznaniu.

Skąd wpłynęły zgłoszenia?
— Z całej Polski. Z Warszawy, 

Lodzi, Wrocławia, Zakopanego, 
Gdańska, no, i oczywiście z Wielko­
polski. Wśród zakopiańczyków zo­
baczymy m. in. znanych narciarzy, 
mianowicie: akademickiego mi­
strza Roja-Gąsienicę, Stanisława 
Króla, Hebdę i in.

Startujący w motocrossie zawod­
nicy, na trasie długości 1600 m mu­
szą przebyć 14 okrążeń. Trasa ob­
fituje w liczne wzniesienia i zja­
zdy. Zawodnikowi nie wolno zbo­
czyć z trasy oznaczonej chorągiew­
kami.

Jestem przekonany — powiedział 
prezes Schmidt — że niedzielna im­
preza przypadnie miłośnikom spor­
tu motorowego do gustu, (tp)

lu „Koziołki^
i fota li za for

W „Koziołkach” znaleziono tym 
razem 15 kuponów z pięcioma tra­
fieniami. A oto ich numery: 34235 

। / punktu odbioru nr 72 w Pozna­
niu, 42509 — (120) ze Środy Wlkp , 
15323 — (122) z Żerkowa, 34091 - 
(60) z Poznania, 9787 — (265) z 
Obornik. 3577 — (250) z Krotoszyna, 
213 — (277) z Lewic puw. Między­
chód, 6204 — (42), 22970 — (101) i 
27174 — (64) z Poznania, 28649 — 
(117) z Kalisza, 7685 — (280) również 
z Kalisza, 39980 — (131) z Czarnko­
wa, 39223 — (162) z Piły i nr 21986 — 
(219) ze Stęszewa. Właściciele tych 
kuponów otrzymają po 20.582 zł. 
Nagrody za cztery trafienia otrzy­
muje 962 uczestników po 321 zł 
oraz 16.057 grających za trzy tra­
fienia — po 19 zł.

Następne losowanie 52 gry od­
będzie się u bm. w Turku.

(M)
79.854 rozwiązań wpłynęło z Wiel­

kopolski w Totalizatorze Sporto­
wym, z czego z 2 błędami 24 i 295 
z trzema. W „Toto Lolku” ilość 
rozwiązań wynosi 681.594. Z 5 tra­
fieniami wpłynęło 6 rozwiązań (5 
z Poznania i 1 z Kalisza), z 4 tra­
fieniami — 339 j 3 trafieniami — 
8.243 rozwiązań. (x)


